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Jesienią br. rozpocznie się

produkcja obuwia
uj pierwszej nowoczesnej hali

Zakładów Obuwia pod Iłowym Targiem
Zakładach Pod względem wyposażenia Zakła -VV NOWOTARSKICH 1

’’ Obuwia dobiegają końca prace
przy budowie pierwszej hali produk
cyjnej. Obiekt ten, podobnie jak i
następne hale, będzie należał do naj­
nowocześniejszych w Europie. Przy
projektowaniu zabudowań, inżynie­
rowie Biura Projektów Przemysłu
Skórzanego korzystali ze znakomi­
tych wzorów radzieckich i czeskich.

I sekretarz KC KPZR

N. S. Chruszczów
przybył do Bukaresztu
na uroczystość XI rocznicy
wyzwolenia Rumunii

BUKARESZT

NA zaproszenie rządu rumuńskiego
do Bukaresztu przybył 21 bm.

pierwszy sekretarz KC Komunisty­
cznej Partii Związku Radzieckiego
N. S. Chruszczów dla wzięcia udzia­
łu w obchodzie XI rocznicy wyzwo­
lenia Rumunii z jarzma faszystow­
skiego przez Armię Radziecką.

Na lotnisku w Bukareszcie N. S .

Chruszczowa witali: przewodniczący
Rady Ministrów Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej Gheorghiu-Dej, prze­
wodniczący Prezydium Wielkiego
Zgromadzenia Narodowego Petru
Groza, pierwszy sekretarz KC Ru­
muńskiej Partii Robotniczej G.
Apostoł i inni.

Lotnisko było udekorowane flaga­
mi państwowymi
bliki Ludowej i
kiego. Kompania
towała broń, a

hymny ZSRR i
bliki Ludowej.

Zgromadzone na lotnisku delega­
cje mas pracujących Bukaresztu ser­
decznie powitały N. S. Chruszczowa.
Pionierzy wręczyli mu wiązanki
kwiatów.

Po opuszczeniu samolotu N. S.
Chruszczów wygłosił przed mikrofo­
nem krótkie przemówienie,

Rumuńskiej Repu-
Związku Radziec-

honorówa sprezen-
orkiestra odegrała
Rumuńskiej Repu-

Studia

stomatologiczne
będą trwać 5 lat
Q TUDIA stomatologiczne na Aka-
l“' demiach medycznych zostały
przedłużone do 5 lat.

Pięcioletni okres nauki obejmuje
studentów, którzy rozpoczęli studia
na wydziałach stomatologii w roku
1952/53 oraz w latach następnych.

■ Unowocześniony „Star 20°
z silnikiem na ropą

■ Szybsza „Warszawa"
o aerodynamicznej linii

9 Motorki do rowerów
— oto dalsza lista

technicznych
nowalijek
jakie przygotowuje

przemysł
motoryzacyjny
T) RZED kilkoma dniami donosiliś-
x my o zatwierdzeniu do produk­
cji nowego typu samochodu osobo­
wego — małolitrażowej „Syreny" i o

ostatnich przygotowaniach do rozpo­
częcia produkcji motocykla polskiej
konstrukcji typ — „Junak" 350 cm.

Niewątpliwym dowodem dalszego
rozwoju możliwości produkcyjnych
naszego przemysłu motoryzacyjnego
jest unowocześnienie konstrukcji po­
pularnego samochodu ciężarowego —

„Star 20“.

Zmiany konstrukcyjne obejmą tu­
taj: silnik, układ chłodzenia i smaro­
wania, instalację elektryczną oraz,
dla większego bezpieczeństwa i wy­
gody kierowcy — modernizację kabi­
ny sterowniczej. Jeśli chodzi o sil­
nik, to opracowywane plany przewi­
dują wprowadzenie u „Stara" silni­
ków wysokoprężnych — ropnych —

zamiast dotychczasowych benzyno­
wych. Unowocześniony „Star" uzyska
doskonałe własności eksploatacyjne i
znacznie zwiększy się jego ładow­
ność,

(Dokończeni* na str. 2)
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dy przewyższą nawet słynny czeski
kombinat obuwniczy w Zlinie.

Pierwsza hala produkcyjna — to

olbrzymi żelbetowy budynek o czte-
lech kondygnacjach. Posiada on du­
że, jasne okna i jest wyposażony w

centralne ogrzewanie, specjalne urzą
dzenia klimatyzacyjne oraz elektrycz
ii e wózki i dźwigi transportowe.

Po zakończeniu prac budowlanych
przystąpiono obecnie do montażu
kompletu maszyn dostarczonych z

Czechosłowacji. Na razie urządzony
zostanie jeden oddział produkcyjny,
natomiast resztę budynku zajmą po­
zostałe oddziały . oraz administracja
zakładu. Rozpoczęcie produkcji obu­
wia przez ten oddział przewidywane
jest jeszcze z początkiem czwartego
kwartału br.

Obok pierwszej hali, rośnie druga
żelbetowa konstrukcja o czterech
kondygnacjach. Będzie ona oddana
do użytku w przyszłym roku. Następ
ne obiekty zostaną wzniesione w

najbliższych latach.
Po ukończeniu wszystkich 6 hal

produkcyjnych, Nowotarskie Zakła­
dy Obuwia, staną się największym
w kraju kombinatem przemysłu skó
rżanego, większym o połowę od Slą
skich Zakładów Obuwia w Otmęcie
i dwukrotnie — od Południowych Za
kładów Obuwia w Chełmku.

W najbliższych latach przy zakła­
dach obuwia powstanie niewielkie
osiedle, złożone z kilku budynków
mieszkalnych. Ponadto przewiduje
się przebudowę i modernizację po­
bliskiego Nowego Targu, gdzie sta­
ną domy dla pracowników kombina­
tu. Projekt rozbudowy miasta we­
dług nowoczesnych założeń architek
fonicznych, opracowuje „Miastopro-
jekt". (wk)
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Kraków gości
warszawski kabaret
literacki

„Iluzjon
’VV' KRAKOWIE bawi część zespo-
’’ łu warszawskiego kabaretu li­

terackiego „Iluzjon". Pierwsze wy­
stępy odbyły się w kawiarni ;,Fe­
niks". Wzięli w nich udział: Irena
Malkiewicz, Jerzy Pichelski, Andrzej
Konic, Andrzej Tylczyński i asystu­
jący im pTzy fortepianie Tadeusz
Różewicz.

ballada
Warszu

repertua-
Pichelski

Występ „Iluzjonu" był dla publicz
ności krakowskiej miłą niespodzian­
ką. Doskonałe teksty Jurandota, J.
Prutkowskiego, Osęki, Żytomirskie-
go i Ficowskiego w świetnym wyko
naniu zespołu zyskały szczery a-

piauz. Szczególny zachwyt wzbudziły
piosenki w wykonaniu Ireny Mal­
kiewicz — starofrancuska

„Taranteille", ballada o

craz piosenka żołnierska z

ru Yves Montanda. Jerzy
wystąpił m. in. w dowcipnym ske­
czu pt. „Pocałunek w filmie" nagro
dzonym rzęsistymi oklaskami. Podob
nie żywo przyjęto: monolog „Nie z

tej ziemi" i piosenkę z repertuaru
Yves Montanda „Fiakier" w wyko­
naniu Andrzeja Konica.

Konferansjer Andrzej Tylczyński
umiejętnie nawiązywał kontakt z pu
blicznością; a swym sukcesem w mo

nologu parodiującym radiowe pro­
gramy pokazał, że jest również do­
brym aktorem.

Dyrekcja Krakowskich Zakładów
Gastronomicznych zrobiła wszystko
aby występy „Iluzjonu" wypadły jak
najlepiej. Wydaje się jednak, że lo­
kal „Feniks", nie jest najlepszym
miejscem w Krakowie dla występów
kabaretu literackiego, (j. a.)

Gwałtowne
starcia
między
patriotami
północno
-afrykańskimi
i francuskimi
wojskami
kolonialnymi

Krwawa sobota"
w Maroku i Algerze

Ponad 700 osób zostało zabitych
W ciągu niedzieli nadal
toczyły się walki

PARYŻ,
PRZESZŁO 500 osób zabitych w Algerze i przeszło 200 w Ma­

roku — oto rezultat krwawych starć między patriotami północ-
no-afrykańskimi, a wojskami kolonialnymi, które miały miejsce w

sobotę 20 bm.

Powstanie
w południowym Sudanie

LONDYN

JAK donoszą z Chartumu, guberna­
tor Sudanu ogłosił dnia 19 bm. w

trzech południowych prowincjach te­
go kraju —• Bahr el Gazal, prowin­
cji równikowej i prowincji Górnegc
Nilu — stan wyjątkowy w związku
z wymierzonym przeciwko rządów,
powstaniem wojsk południowego Su­
danu. Łączność między Chartumem
a obszarami objętymi powstaniem
jest przerwana.

W celu stłumienia powstania
rząd przerzuca przy pomocy wszy­
stkich samolotów, jakie tylko ma

do dyspozycji, wojska, których za­
daniem jest stłumienie powstania.

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Występy
chińskich artystów

uj Krakowie

DO KRAKOWA przybył chiń­
ski młodzieżowy zespół ar­

tystyczny, który brał udział w

V Światowym Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów w War­
szawie.

Gości chińskich powitał na

dworcu w imieniu miasta i spo­
łeczeństwa zastępca przewodni­
czącego Prezydium MRN —

Szymacha, przedstawiciele świa­
ta kulturalnego oraz krakow­
ska młodzież.

Młodzież krakowska wręczyła
artystom chińskim bukiety kwia
tów.

Goście zwiedzą zabytki Kra­
kowa i Nową Hutę. Artyści,
chińscy spotkają się także z ze­
społem pieśni i tańca „Krako­
wiacy" celem wymiany wspól­
nych doświadczeń artystycz­
nych.

Chiński młodzieżowy zespół
artystyczny wystąpi po raz dru­
gi dzisiaj w hali „Gwardii" o

godz. 19. Program obejmuje wy­
jątki z klasycznych oper chiń­
skich. (iwa)

TAK wiadomo, dzień 20 sierpnia
Joył dniem drugiej rocznicy zde­

tronizowania przez władze francu­
skie sułtana marokańskiego Moham­
meda ben Youssefa. W związku z

tym w wielu miejscowościach Ma­
roka i Algeru odbyły się potężne
manifestacje ludności, która domaga
się powrotu ben Youssefa.

Oddziały wojskowe i policyjne
atakowały manifestantów. W Raba­
cie, Magadore, Marakeszu, Casa­
blance, Oued Zem, Kenifra, Aza-

gan toczyły się formalne bitwy. W
Kenifra wojska francuskie otoczy­
ły arabska dzielnicę tego miasta,
bronioną przez 6 tysięcy mieszkań­
ców. Z pomocą oblężonym przybył
oddział 1.500 jeźdźców z plemienia
Berberów. W mieście tym jest prze­
szło 140 zabitych i 500 rannych.
Władze kolonialne użyły przeciwko
Berberom samolotów odrzutowych.
Ogółem liczba zabitych w Maroku

podczas „krwawej soboty"
210 osób, w tym przeszło 50

ropejczyków.

wynosi
— Eu-

toczyłyJeszcze krwawsze walkj
się w sobotę w północnym Algerze.
W Constantina, Oued Zenati, Phi-
lippeyille, Kroub doszło do zacię­
tych walk między powstańcami al-
gerskimi a wojskami francuskimi.
Jak podaje korespondent agencji
United Press z Algeru, w sobotę
zabitych zostało w Algerze ogółem
528 osób.

Premier Francji, Faure, złożył o-

18273124

Posługując się
skradzionymi
i fałszywymi
zaświadczeniami
bezczelny oszust

przez 6 lat
wykonywał zawód
lekarza
\V SĄDZIE WOJEWÓDZKIM w
'’ Warszawie rozpoczął się proces

podającego się za lekarza oszusta Ta­
deusza Krasickiego, który — posłu­
gując się skradzionymi dokumentami
i fałszywymi zaświadczeniami —

przez 6 lat wykonywał zawód lekar­
ski. .

Krasicki podczas wojny znalazł się
w obozie jenieckim w Niemczech. W
jbozie tym zmarł lekarz Jerzy Gra-
nicki. Krasicki ukradł dokumenty
zmarłego i po zakończeniu wojny u-

dał się do Francji i Niemiec, skąd
następnie powrócił do kraju z różno­
języcznymi zaświadczeniami, że wszę
dzie pracował jako lekarz.

(Dalszy cii^> na str. 2)

ROMEO I JULIA" — barwny
film — balet produkcji radzieckiej.
Film realizowany na podstawie dra­
matu Szekspira pod tym samym
tytułem. Produkcja: „Mosfilm" 1954,
scenariusz i reżyseria: L. Arnsztam,

Ławrowski, zdjęcia: A. Szelen-
Czen Liu-Iin, muzyka: S.

Film nagrodzony na te-

festiwalu w Cannes na-

najlepszy film liryczny,
zobaczymy na naszych

Na zdjęciu: Halina Uła-
Żdanow w Jednej z koń-

L.
kow i

Prokofiew',
gorocznym
grodą za

Film ten

ekranach,
nowa i J.
eowych scen.

” (CAF=.CWF)
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świadczenie na temat wydarzeń
Maroku i Algerze. Zrzucając winę
krwawe wydarzenia na Marokańczy­
ków 1 Algerczyków, Faure zapowie­
dział, że „winni" będą ukarani i że

represje będą kontynuowane „z całą
bezwzględnością", Analogiczne o-

świadczenie złożył także francuski
rezydent generalny w Maroku, Gran-
dval.

(Dalszy ciąg na str. 2)

Elektrownia Kujbyszeujska
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Około 75 proc, zboża
ui uioj. krakouiskim

zostało już zżęte
\ŻV' DALSZYM ciągu w woj. kra-
'’ kowskim (trwają w pełni żni­

wa. Sprzęt zboża kończą powiaty:
Dąbrowa Tarnowska, Miechów, Kra­
ków, Myślenice i Tarnów -- miasto.

Ogólem w województwie sprzątnie
to już zboże z obszaru 329.630 hek­
tarów, co stanowi 74,5 proc, całości,
zwieziono zaś z 209,295 hektarów (63
proc.).

Jak donoszą nasi korespondenci,
z 456 czynnych klepisk gromadzkich
najlepiej pracują klepiska w pow.
oświęcimskim, proszowickim, mie­
chowskim, krakowskim i chrzanow­
skim. Słabo natomiast w Myśleni­
cach i Wadowicach, gdzie organiza­
cja omlotów pozostawia wiele do ży
czenia. Usterki te, utrudniają prze­
prowadzenie omletów, muszą być jak
najprędzej usunięte, (mar)

Wykres dr Hughesa
Karol małcuZynski

w jednej ze swojej ko­
respondencji z Między­

narodowej Konferencji w spra
wie pokojowego wykorzysta­
nia energii atomowej, przysy­
łanych z Genewy dla „Trybu­
ny Ludu", opisał niezwykle
charakterystyczny epizod, jaki
miał miejsce w czasie obrad
jednej z sekcji tej konferencji.
Sekcja ta zajmowała się po­
miarami tzw. „przekrojów
czynnych" głównych surow­
ców atomowych, a więc uranu

235, uranu 233 i plutonu. Jest
to problem bardu specjalny,
mający jednak podstawowe
znaczenie praktyczne dla bu­
dowy reaktorów atomowych.
Na omawianym posiedzeniu
trzy kraje, a mianowicie Zwią
zek Radziecki, Stany Zjedno­
czone i Wielka Brytania refe­
rowały badania prowadzone
w ciągu 10 lat najzupełniej od
siebie niezależnie, co więcej
w najściślejszej tajemnicy.
Przed zamknięciem posiedze­
nia młody amerykański badacz

F) ZlS, tj. 23 bm. cfla uczczenia 11
L/ rocznicy istnienia odrodzonego
lotnictwa polskiego odbędzie się kil
ka spotkań robotników z zakładów

pracy i młodzieży z pilotami krakow­
skiego Aeroklubu LPZ i z zaproszo,

nymi pilotami jednostek wojsk lot­
niczych, którzy opowiedzą o swojej
pracy.

W sobotę w Teatrze Młodego Wi­
dza odbyła się uroczysta akademia
z okazji Święta Lotnictwa.

Na akademię przybyli: wicekonsuł
ZSRR — Kozaczenko i poseł na

Sejm PRL — płk. Edward Chromy.
Akademię zainaugurowało przemó­

wienie Antoniszczaka — sekretarza
Prez. Woj. RN, który mówił o histo­
rii i osiągnięciach naszego lotnictwa,
Następnie referat wygłosił Leon
Smyka.

W części artystycznej wystąpili
aktorzy Teatru Młodego Widza ze

sztuką — Szaniawskiego „Most" (kp)
21 bm. odbyły się z okazji Święta

Lotnictwa różnorodne imprezy w ca­
łym kraju.

Na str. 4 zamieszczamy reportaż z

lotniska krakowskiego Aeroklubu
LPŻ.

Na zdjęciu: odprawa w jednost­
ce odrzutowej przed przystąpie­

niem do zajęć. (WAF)

Z BUDOWY Kujbyszewskie]
Elektrowni Wodnej. Na zdję

ciu: ogólny widok terenu bu- .

dowy.
'

(Fot, CAF) \
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Meldunek z budowy
nowych wodociąg ów

<

<

Brygada Piskorza
zakończyła montaż
tueujnętrznych
rurociągów

Poszczególne budynki nowych w<J
dociągów na Rudawie połączone są
ze ««bą potężnymi, stalowymi rura-«

mi, którymi będzie kolejno przepły­
wać oczyszczona woda. Wprawdzie
rurociągi założono w wykopach ziem
n.ych już dawno — prace wykończe­
niowe wykonała dopiero całkowicia
brygada hydrauliczna Piskorza. j

i .ilitel (gaw)
6.

atomowy, sekretarz naukowy
tej sekcji dr Hughes uniósł
w górę tablicę, na której
przedstawił w formie graficz­
nego wykresu rezultat zrefe­
rowanych badań. Badania pro­
wadzili uczeni trzech krajów,
wygłoszono trzy referaty, a na

wykresie znajdowały się nie
trzy, ale jedna krzywa. „Gdy­
by mi kazano wybrać znak,
który miałby się stać symbo­
lem naszej konferencji — po­
wiedział doktor Hughes — wy
brałbym ten właśnie wykres".

Istotnie, trudno o bardziej
wymowny symbol zakończonej
onegdaj w Genewie konferen­
cji, niż właśnie wykres przed­
stawiony przez amerykańskie­
go uczonego. Największa do­
niosłość tej konferencji polega
bowiem na tym, że po raz

pierwszy uczeni różnych kra­
jów, którzy pracowali dotych­
czas w izolacji, zebrali się
przy Wspólnym stole obrad,
aby połączyć swe wysiłki w

pracy dla dobra ludzkości.

(Dalszy viąg na siĄ 2), ,



Wykres dr Hughesa
Na peronach wiedeńskich dtuorcóiu
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Str. 2

(Dokończenie ze str. 1)
Ale wykres przedstawiony

przez dr Hughesa jest nie tyl­
ko wymownym symbołem za­
początkowanej w Genewie
współpracy uczonych różnych
krajów nad wprzągnięciem a-

toniu w służbę człowieka. Jest
on również wymownym do­
wodem jak bezcelowe były pró
by tych, którzy usiłowali wy­
niki badań atomowych otoczyć
tajemnicą, by wykorzystać je
wyłącznie dla własnych, ego­
istycznych celów. Bezcelowe
— bowiem tajemnica nie prze­
szkodziła uczonym radzieckim,
amerykańskim i brytyjskim
dojść do identycznych rezulta­
tów. Choć, oczywiście, gdyby
współpracowali ze sobą, doszli-
by do tych rezultatów szyb­
ciej, kosztem mniejszych na­
kładów pracy i środków.

Konferencja w Genewie
zdarła „atomową kurtynę",
zburzyła mur dzielący dotych­
czas uczonych Wschodu i Za­
chodu. Jak wielkie będzie to
miało znaczenie już w najbliż­
szej przyszłości, świadczy wy­
mownie sam dorobek tej kon­
ferencji. Dorobek zawierający
się w olbrzymiej — przekra­
czającej bowiem tysiąc —

liczbie przedstawionych na

niej prac naukowych i tech­
nicznych. Publikując te prace
uczeni 73 krajów oddali do
użytku powszechnego wyniki
swojej dotychczasowej pracy
w zakresie pokojowego wyko­
rzystania energii atomowej.
Pracy nad tak doniosłymi za­
gadnieniami, jak
nych reaktorów
jak zastosowanie
mieniotwórczych
nie, w chemii, biologii, rolni­
ctwie, przemyśle i technice,
jak ochrona zdrowia i życia
ludzkiego przed szkodliwym
działaniem
My, Polacy,
że i Polska
przyczyniła
nia dorobku
wśród przedstawionych w Ge­
newie prac znalazły się rów­
nież prace uczonych polskich.

Konferencja atomowa w Ge­
newie wykazała, że pokojowe
zastosowanie energii atomo­
wej toruje ludzkości drogę do
szczęścia, do lepszego życia,
do nowej, wspanialej przysz­
łości. Od nas tylko, od naszej
waiki o dalsze odprężenie sy­
tuacji międzynarodowej, o za­
kaz broni atomowej i wodoro­
wej, o powszechne rozbroje­
nie, o trwały pokój, zależy jak
szybko będziemy postępować
po tej drodze. Tylko bowiem
w warunkach trwałego poko­
ju energia atomowa — naj­
wyższe odkrycie myśli ludz­
kiej — oddana może być bez
reszty w służbę człowieka, w

służbę postępu i dobrobytu
powszechnego, (j.p.)

budowa róż-
atomowych,

izotopów pro
w medycy-

promieniowani a.

jesteśmy dumni,
wkładem swoim
się do wzbogace-

konferencji, że

Bezczelny oszust

przez 6 lat
wykonywał zawód
lekarza

(Dokończenie ze str. I)
W Polsce od 1949 roku pełnił funk­

cję naczelnego lekarza uzdrowiska
Świeradów Zdrój, a następnie leka­
rza powiatowego w Gorzowie Wlkp.
Na tym stanowisku chcąc wyszabro­
wać willę zajmowaną już przez pew­
nego lekarza, spowodował osadzenie
go w szpitalu dla nerwowo chorych.
Lekarz ów popełnił w szpitalu samo­
bójstwo, a Krasicki — w związku z tą
sprawą — skazany został na 2 iata
i 6 miesięcy więzienia.

Po odbyciu kary objął on posadę
kierownika obwodowej przychodni
przeciwgruźliczej. Licznym pacjen­
tom Krasicki udowadniał, że leki kra
jowe są bezwartościowe 1 sprzedawał
im po wygórowanych cenach specy­
fiki rzekomo zagraniczne. Te „cudow­
ne" leki spreparowane przez niego za

wierały węglan wapnia, sodu i liczne
składnik1 nie objęte lekospisem. Póz
r. ej Krasicki pracuje jako lekarz szpi
tala w Olsztynie, skąd zostaje zwol­
niony z art. 32 za orgie pijackie. Osta­
tnio pracował jako lekarz w Nisku
w' woj. krakowskim.

Na kursie przeciwgruźliczym w

Warszawie Krasicki zwróci! na siebie
uwagę lekarzy wykładowców swym
nieuctwem. Zainteresowano się więc
bliżej jego „lekarską" przeszłością, co

w rezultacie doprowadziło do areszto­
wania oszusta.

Rozprawa potrwa dwa dni. Do spra
wy powołano kilkudziesięciu świad­
ków, wśród nich kilku lekarzy.

Liczne aresztowania
w Indonezji

NOWY JORK
I AK donosi agencja United Press
°

z Dżakarty, w Indonezji, od chwi
li kiedy władzę objął rząd premiera
Harahapa został aresztowany już
drugi członek dymisjonowanego nie­
dawno gabinetu Ali Sastroamidjojo
— Ong Eng Di — b . mmister finan­
sów. Niedawno został aresztowany
pod zarzutem „korupcji" b. mini­
ster sprawiedliwości Hondokusumo.

z żołnierzami armii okupacyjnych
opuszczającymi Austrię
Spóźniające się często pociągi
nie psują humoru podróżnym

(Korespondencja własna)
Wiedeń, w sierpniu.

TA WORZEC w Wiedniu. Na jednym z peronów, przy stojącym pociągu,
stłoczony tłum ludzi. Dochodzą stamtąd Jakieś krzyki, dźwięki muzy­

ki, śpiew. Gdy podejdziesz bliżej, zobaczysz w oknach wagonu pełno roz­
śpiewanych żołnierzy. Ktoś gra u a harmonii. A przed pociągiem wąski
peron zamienił się w parkiet taneczny. To wiedenki tańczą walca z żoł­
nierzami. Pożegnalnego walca.

Dochodzą stamtąd Jakieś krzyki, dźwięki niuzy-

Rozkaz Marszałka
K. Rokossowskiego
z okazji
Święta Lotnictwa

NIEDZIELĘ 21 bm. obchodzone
’’

było w Polsce Święto Lotni­
ctwa. Z tej okazji minister Obrony
Narodowej Marszalek Rokossowski
wydal rozkaz do szeregowców, podo­
ficerów, oficerów i generałów Wojsk
Lotniczych, w których pozdrawia ich
serdecznie, życząc dalszych osiągnięć
w dziedzinie umacniania zdolności
bojowej. Marszalek Rokossowski po­
zdrawia również w swym rozkazie
pracowników przemysłu lotniczego,
życząc im nowych sukcesów w zao­
patrywaniu lotnictwa w najnowo­
cześniejsze samoloty i sprzęt tech­
niczny.

Zakończenie obrad
konferencji atomowej
tu Geneiuie

W Genewie zakończyła się konfe­
rencja atomowa.

Końcowe posiedzenie konferencji
odbyło się w sobotę pod przewodni­
ctwem dr Bhabhy. Wysłuchano w tym
dniu referatu prof. A. Ławriszczewa
(ZSRR), który mówił o pomocy nau­
kowo-technicznej, udzielanej przez
rząd radziecki ChRL, Polsce, Cze­
chosłowacji, NR.D, Rumunii, Bułgarii
i Węgrom przy tworzeniu ośrodków
naukowo-doświadczalnych w celu pro
wadzenia badań w dziedzinie fizyki
jądrowej i pokojowego wykorzysta­
nia energii atomowej.

Prof. Lawriszczew podkreślił, że
mimo, iż ZSRR poniósł wielkie wy­
datki na zbudowanie stosów atomo­
wych i akceleratorów oraz na spo­
rządzenie dokumentacji naukowo-
technicznej — przekazuje wszystko
to innym krajom bezpłatnie. Kraje
te opłacają jedynie faktyczne wy­
datki związane z wykonaniem urzą­
dzeń zgodnie z zawartym porozu­
mieniem.

Po stwierdzeniu gotowości ZSRR
rozszerzenia kręgu krajów, którym
Związek Radziecki mógłby udzielić
pomocy w tej dziedzinie — prof.
Lawriszczew oświadczył, że ZSRR
przywiązuje dużą wagę do sprawy
znacznego rozszerzenia międzynaro­
dowej współpracy naukowej i daje
wyraz pragnieniu, afc>y podobne kon­
ferencje były w przyszłości zwoły­
wane regularnie.

Następnie zabrał glos delegat USA
W. Libby, który omówił pomoc u-

dzielaną przez Stany Zjednoczone
innym państwom w dziedzinie energii
jądrowej i wyraził również pragnie­
nie, by podobne konferencje odby­
wały się także w przyszłości.

W czasie końcowego posiedzenia
konferencji wygłosił też przemówie­
nie delegat Polski prof. Paweł Szul­
kin.

Wyniki obrad podsumował prze­
wodniczący konferencji dr Bhabha,
który przy tej okazji oznajmił, że na

ręce prezydium konferencji wpłynę­
ła depesza przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR N. A. Bułganina. W
depeszy tej N. A. Bulganin wyraża
pogląd, iż konferencje naukowe w

sprawie pokojowego stosowania ener­
gii atomowej powinny być co pewien
czas systematycznie zwoływane. Po­
dobny pogląd w imieniu prezydenta
Eisenhowera przekazał admirał
Strauss.

Powstanie
w południowym Sudanie

(Dokończenie ze str. /)
Agencja Reutera donosi, że Wiel­

ka Brytania oddala do dyspozycji
rządu sudańskiego swe samoloty
transportowe. Poza tym władze
brytyjskie w Kenii wycofały silne
oddziały w’ojskowe z frontu walki
z partyzantami i przerzuciły je na

tereny Ugandy graniczące z Suda­
nem południowym. Według wiado­
mości Reutera, do Ugandy przyby­
ły grupy żołnierzy poludniowo-su-
dańskich, które zostały przez wła­
dze brytyjskie rozbrojone i inter­
nowane w obozach.
Bazą, z której mają wyjść opera­

cje wojsk rządowych przeciw pow­
stańcom, jest miejscowość Juba.

W stolicy Sudanu — Chartumie,
wzmocnione oddziały policji chronią
rezydencji premiera Azhari oraz o-

biektów państwowych.
NOWY JORK

! AK donosi korespondent Associa-
J ted Press z Chartumu, powstanie
w południowym Sudanie przeniosło
się również do obszarów położonych
w zachodniej części doliny Nilu.
Obszar ten zamieszkują plemiona
Murzynów.

Od dwóch już tygodni podobne sce­
ny zobaczyć można w Austrii na

wszystkich większych dworcach. Od
dwóch tygodni pociągi austriackie ma

ją wielkie opóźnienia, a dużo pocią­
gów w ogóle nie zabiera cywilnych
podróżnych. Nastręcza to ludności
sporo niewygód. Tym więcej, że jest
to przecież okres urlopów i wakacji.

Ale Austriacy, chociaż przyzwycza­
jeni, że ich kolej pracuje jas mecha­
nizm w najlepszym zegarku, nie wy­
kazują z tego powodu zdenerwowa­
nia. Wprost przeciwnie, twarze ich są
bardziej pogodne i radosne niż zwy­
kle. Znają przecież przyczynę chwilo
wego bałaganu w komunikacji kolejo­
wej: oddziały okupacyjne 4 wielkich
mocarstw opuszczają Austrię. Do ich
przewiezienia potrzeba zaś codzien­
nie tysięcy wagonów, dziesiątków spe
cjalnych pociągów.

SERDECZNE POŻEGNANIE .

Żołnierzy radzieckich

N A ulicach i drogach Austrii spo­
tyka się teraz często ciągnące w

kierunku dworców kolumny wojsk ra

dzieckich i amerykańskich. Na ich wi
dok ludzie przystają i pozdrawiają
przyjaźnie żołnierzy, obsypują ich
kwiatami i uśmiechami.

Szczególnie serdecznie żegnane są
oddziały radzieckie. W wielu miejscu
wcściach ludność urządza dla nich
uroczyste przyjęcia. W przemowie-
n ach pożegnalnych wygłaszanych na

tych przyjęciach Austriacy podkreśla
ją, że radzieckie władze okupacyjne
we wszystkich swoich posunięciach
brały pod uwagę interesy ludności i
szły jej zawsze na rękę. Na dorocz
nym święcie „Volksstimme“, w któ­
rym wzięło udział 160.000 wiedeńczy­
ków, doszło do wzruszających scen

pożegnania z występującym” na tym
święcie po raz ostatni w Wiedniu Ze
społem Pieśni i Tańca Armii Radziec
klej, który zdobył sobie w całej
strii ogromną popularność.

Au-

Z CZEGO CIESZĄ SIĘ
Żołnierze zsrr

I CZYM MARTWIĄ SIĘ
ŻOŁNIERZE USA

Q POŚRÓD żołnierzy, którzy
C!7r7aia Austrio naiKarH^iei
POSROD żołnierzy, którzy opu-
szczają Austrię, najbardziej cieszą

się żołnierze radzieccy. Wiedzą oni
bowiem z rozkazu -marszałka Żuko­
wa, że po powrocie do kraju zostaną
zdemobilizowani i będą mogli poświę
cić się całkowicie pokojowej pracy.

Amerykańscy żołnierze nie mają,
niestety, takiego powodu do radości.
Wykupili wszystkie, jakie tylko były
w księgarniach, słowniki włosko-an-
gielskie , uczą się na gwałt włoskich
słówek. Oddziały ameiykańskie jadą
bowiem z Austrii me do Stanów Zje­
dnoczonych, ale do... Północnych
Włoch. Wielu prostych amerykańskich
żołnierzy otwarcie mówi, że woleliby
powrócić do domu, zamiast w dal­
szym ciągu przebywać o wiele tysię­
cy kilometrów od swej ojczyzny i od
swych najbliższych, wśród obcych.

O ile żołnierze amerykańscy nie ma

ją powodu do radości, o tyle wiele po
wodu do radości mają ci Austriacy,
którzy wracają obecnie do swoich do
mów i mieszkań, zarekwirowanych
im przez Amerykanów. Cieszą się oni,
mimo, że te domy i mieszkania są czę
sto w stanie — pożal się Boże!

„LUKA" W WALE

fN DDZIAŁY amerykańskie opuszcza
ją równteż tzw. „twierdzę alpej­

ską", w którą zainwestowano niezli­
czoną ilość milionów dolarów. Radość

OSTATNI „KRZYK MODY"

W WALCE Z KOMARAMI

SPECJALISTA od spraw zdro-
& wia w Stanach Zjednoczonych

dr C. Kahn przedstawił w radio
amerykańskim opracowaną przez
siebie nową metodę walki z koma­
rami. Metoda ta polega na nagra­
niu na taśmę dźwiękową brzęczenia
samiczki komara. Utrwalone w ten

sposób brzęczenia nadaje się na­
stępnie na terenach bagnistych
przez specjalne megafony w pobli­
żu których ustawione są naelektry-
zowane ekrany.

Gdy zwabione brzęczeniem sami­
cy koinary-samce zbliżają się do

megafonu i osiadają na ekranach —

giną masowo

irycznym'.
Sęk w tym,

którzy uczeni',
mają brzydki zwyczaj kłucia ludzi,
podczas gdy samcom nie można, nic

zarzucić. Jednym słowem dr Kahn

każę płacić komarom - samcom za

grzechy ich małżonek, (m)

rażone prądem elek-

że jak twierdzą nie-

tylko komary-samlce

wśród ludności tych terenów jest ol­
brzymia. Otrzymuje ona z powrotem
już nie tylko d'imy i mieszkania, ale
również olbrzymie połacie uprawnej
ziemi, zajętej przymusowo, na której
amerykańskie władze okupacyjne u-

rządziły poligony, budowały umocnie­
nia i magazyny Wojskowe.

Ale są również w Austrii ludzie,
którzy widząc jak pustoszeje wielki
obóz wojskowy w Siezenheim pod
Salzburgiem, czy też inne obozy pa­
trzą na to z nieukrywaną złością. I
tak więc, na przykład, wciąż jeszcze
uprawiając „zinjną wojnę" „Neue
Zeitung wyraził żal, że „przez zlik­
widowanie „twierdzy alpejskiej" w

wale obronnym ciągnącym się od Nor
wegii aż do Turcji powstała olbrzy­
mia luka".

Ludność Austrii żalu „Neuę Zei­
tung11 nie podziela.

CO PRZYNIÓSŁ WIEDEŃSKI MAJ?

T ESZCZE w maju, kiedy podpisany
J został austriacki traktat państwo­
wy, było w Austrii wielu sceptyków,
którzy mówili: „Tak szybko nie ód-
jadą". Było wówczas również w Au­
strii wiele dzienników, które usiło­
wały wmówić ludności, że mimo o-

s.ągnięcia porozumienia w sprawie
austriackiej „zimna wojna" trwa na­
dal i nie można liczyć, aby oszczę­
dziła ona Austrię.

Stało się inaczej. Nie tylko w Au­
strii, ale i w całej Europie. Ostatnie
wątpliwości rozproszyła genewska
konferencja szefów rządów 4 mo­
carstw. Nawet redagowany przez prą
wicowych socjalistów „Arbeiterzei-
tung", który jeszcze wtedy, gdy kan­
clerz Raabe składał wizytę w Mo­
skwie, opowiadał się za kontynuowa­
niem „zimnej wojny", w tych dniach
zadeklarował się jako zwolennik poli
tyki „uczciwej przyjaźni i uczciwej
współpracy ze wszystkimi narodami".

Ten zwrot jest wyrazem nastrojów
panujących obecnie w najszerszych
masach austriackiego społeczeństwa,
które jednomyślnie popiera politykę
neutralności, pokoju, współpracy i
przyjaźni ze wszystkim krajami bez
względu na panujący w nich ustrój
społeczny. Z tymi nastrojami nie mo

gły się nie liczyć te koła polityczne
w Austrii, które do niedawna, stawia­
ły na „zimną wojnę" i „politykę siły".

Przegląd prasy
REDAKCJA „Echa Krakowskie­

go" kilkakrotnie sygnalizowała
v/ ostatnich tygodniach o poważnych
opóźnieniach remontu budynków
szkolnych w woj. krakowskim. Spra­
wą tą zajęła się również

Trybuna Ludu
Gazeta przytacza wiele bardzo ja­

skrawych przykładów opóźnień i
niedbalstwa. Oto niektóre z tych
przykładów:

Weźmy powiat Brzesko. Zaplano­
wano, że w Porąbce Uszewskiej ro­
boty wykończeniowe wykonane zo­
staną w okresie od 3 czerwca do 38
lipca. Minął czerwiec i lipiec, zaczął
sie sierpień, a jeszcze do 13 bm. do
pracy nie przystąpiono. Podobnie
dzieje się w Zamłynie. W Zawadziu
Uszewskim od 13 sierpnia roboty
wstrzymano, w Domaslawicach pa­
nuje również niezmącona cisza, cho­
ciaż trzeba naprawić dach, ułożyć
podłogę w 4 salach, przebudować
piece, wymienić okna i drzwi. Nie po
zostaje w tyle pod tym względem
pow. Opatów, gdzie w większości
szkół remonty również albo nie zo­
stały rozpoczęte, jak np. w miejsco­
wości Biskupie Doły, albo też prze­
prowadzane są z opóźnieniem, jak w

Bodzechowie. Podobna sytuacja ist­
nieje w pow. Myślenice. Tu również
to i owo „zaplanowano", ale na tym
się skończyło. I dlatego nie remon­
tuje się dachów na budynkach szkol
nych w Brzozowej i w Krzczonowie,
w Bonczarce nie dobudowano zapla­
nowanych 2 sal.

W wielu innych powiatach dzieje
się podobnie.

W niektórych wypadkach sytuację
tę spowodowały braki odpowiednich
materiałów budowlanych. Np. Budo
wlane Przedsiębiorstwo Powiatowe
w Brzesku ma trudności z uzyska­
niem blachy na spusty dachowe i
rynny. Ale co, np. zrobiło Prezy­
dium Woj. RN w Krakowie, aby zao

patrzyć BPP w blachę, potrzebną na

zainstalowanie rynien w budynku
szkolnym w Niedźwiedzy? Szkolę od
dano do użytku w roku 1952 i w cią
gu 3 lat można było już tę sprawę
załatwić. Tymczasem i dziś jeszcze
blachy nie mają, na budynku utwo-

Epifora i Tarnawa

odnoszą sukcesy
na torze

w Moskwie
MOSKWA (tel. wł.)

\Ą/ NIEDZIELĘ w trzecim
* * Międzynarodowego me

\ v NIEDZIELĘ w trzecim dniu
* * Międzynarodowego meetingu

wyścigowego państw demokracji lu­
dowej brało udział 6 polskich kon1.

W imiennej gonitwie „Berlina"
klacze Epifora i Tarnawa zajęły dru
gie i trzecie miejsca. Zwyciężyła
klacz Gordoć, pokrywając dystans
1600 m w doskonałym, czasie 1 mm.

38,6 sek. W nagrodzie „Pekinu” na

dystansie 3.600 m Durazzo zajął
czwarte miejsce, Kirys — piąte. W
nagrodzie „Bukaresztu11 na dyst.
1.800 rn. Meran zajął bliskie trzecie
miejsce za radzieckimi końmi. Czas
gonitwy rekordowy 1.800 m — 1 min.
49,5 cek.

Przemysł motoryzacyjny opracowuje plany
unowocześnienia „Starów" i „Warszaw"

Jednak tuciąż jeszcze zbyt wolno
trwa wprowadzanie do produkcji nowych projektów

(Dokończenie ze str. 1)
Ponadto, ze zmianami tymi po­

wiązane są plany budewy nowego
polskiego autokaru. Nowy autokar <>-

party na silniku „Star" będ-zie od­
znaczał się nowoczesną linią karose­
rii oraz wygodnym wyposażeniem
wnętrza.

p LANY postępu technicznego o-

bejmują również FSO — Żerań.
W samochodzie „M20 — Warszawa"
— rozpatrywane są projekty zmoder­
nizowania karoserii — nadania jej
bardziej opływowej linii oraz zwięk­
szenia mocy silnika, przez co „War­
szawa" uzyska silniejszy zryw i więk
sżą szybkość.
A MATOR0W turystycznych wę-

drówek zainteresuje bezsprzecz­
nie sprarwa silników do rowerów i ka

jaka. Otóż Komisja Oceny Maszyn
zatwierdziła już do produkcji proto­
typ silniczka do roweru. Prawdopo­
dobnie jeszcze w tym roku wyjdzie
z produkcji pierwsza seria tych mo­
torków. ;

Co do silnika kajakowego, sprawa
przedstawia się gorzej. Przemysł mo­
toryzacyjny nie dotrzymał bowiem
terminów produkcji prototypów. O-
czywiście, opóźnia to okres prób i
badań technologicznych, a w następ-

»Krwawa sobeta«
w tata i Algerze

(Dokończenie ze str. 1)
PARYŻ

XX 7 EDLUG napływających wiado-
* ’ mości z Afryki północnej, w

niedzielę 21 bm. trwały walki w

miejscowości Khourigba (o 120 km

od Casablanki), słynnej z bogatych
kopalń fosfatów. Miejscowość ta jest
otoczona przez silne oddziały Legii
Cudzoziemskiej. Również w Innych
miejscowościach Maroka trwają star­
cia między ludnością a oddziałami

wojskowymi.

mu-rzyly się zacieki, które niszczą
ry i stropy.

„Trybuna Ludu" stwierdza następ­
nie, że do żółwiego tejnpa remontów
budynków szkolnych w bieżącym ro­
ku przyczyniła się' także PKPG, a

przede wszystkim Ministerstwo O-
światy.

Otóż PKPG podjęła decyzję, która
zezwala na zlecanie drobnych remon

towych robót budowlano - montażo­
wych o wartości do 3 tys. zł indy­
widualnym rzemieślnikom. Jest to
poważne ułatwienie dla szkół i za­
kładów oświatowo - wychowawczych.

Tę bardzo korzystną dla szkół i
usprawniająca prace remontowe de­
cyzję podjęła PKPG w dniu 20 lipca
br„ ale dopiero po upływie 2 tygo­
dni, bo 4 sierpnia PKPG przekazała
ją Ministerstwu Oświaty.

Ale, niestety, Ministerstwo Oświa­
ty dopiero na skutek interwencji
Ministerstwa Kontroli Państwowej
wysłało 17 sierpnia w tej sprawie za

rządzenie do powiatowych wydzia­
łów oświaty.

Początek roku już za parę dni —

stwierdza „Trybuna Ludu" w zakon
czeniu. — Ale jeśli wydziały oświa­
ty — wojewódzkie
także gromadzkie
jeszcze dziś wejrzą
tów, skontrolują i

przebieg — to nawet w ciągu tygo­
dnia uda się na pewno jeszcze wiele
zrobić.

i powiatowe, a

rady narodowe
w sprawy remon

przypilnują ich

zanotować
wygłoszone
Bundestagu
przemówie-
m. in„ że

W
on

Federalna go-
na wszelkie

Przed podróżą
Adenauera
do Moskwy

Ostatnia nota rządu ZSRR do rzą­
du NRF zastała przyjęta w Niem­
czech Zachodnich z zainteresowaniem.
Jak stwierdza zachodnio-niemiecka
agencja prasowa DPA — „w boń-
skich kołach politycznych notę tę o-

cenia się na ogół jako zachęcającą".
Warto tu przy okaizji

przemówienie radiowe
przez przewodniczącego
NRF Gerstenmaiera.
niu tym oświadczył
Niemiecka Republika
towa jest zgodzić się
możliwe gwarancje pokoju w ramach
skutecznego systemu bezpieczeństwa
zbiorowego.

Jesteśmy gotowi bez jakichkolwiek
zastrzeżeń — powiedział dalej Ger-
stenmaier — poddać w czasie wol­
nych wyborów osądowi całego naro­
du niemieckiego nasze układy i kon­
stytucję.

W związku ze zbliżającym się wy­
jazdem kanclerza Adenauera do Mo­
skwy, Gersłenmaier oświadczył, że

jeśliby chodziło tylko o nawiązanie
stosunków dyplomatycznych, kultu­
ralnych i ekonomicznych, to wówczas
wyjazd ten nie byłby potrzebny. Jed­
nakże podróż Adenauera do Moskwy
nastąpi dlatego, że chodzi o pokój i
zjednoczeń1^ Niemiec.

stwie rozpoczęcie właściwej produk­
cji.
p RZEMYSŁ motoryzacyjny powi-
1 nien szybciej realizować swoje
projekty. Zbyt długo trwa okres prób
i oczekiwań na zatwierdzenie do pro­
dukcji nowych modeli. Tak się-, przed
stawia np. .sprawa motocykla „Ju­
nak 350“ — który już od dawna ocze­
kuje na decyzję rozpoczęcia produk­
cji. Nie zapominajmy, że w przemy­
śle motoryzacyjnym postęp technicz­
ny posuwa się szybko naprzód. Cóż
z tego, że nasi konstruktorzy opra­
cują nowoczesny projekt, kiedy od
momentu jego zatwierdzenia — do
wydania decyzji produkcji — a po­
tem wypuszczenia pierwszej serii —

model staje się już przeżytkiem!
L. Jan.

W Białymstoku
uruchomiona zostanie

stacja
telewizyjna

T UZ wkrótce Białystok otrzyma
°

doświadczalną stację telewizyj­
ną — dzięki której w województwie
białostockim będzie można transmi­
tować warszawski program telewi­
zyjny.

Sprawą uruchomienia białostockie

go ośrodka telewizyjnego zajęła się
specjalna sekcją przy Woj. Klubie

Łączności Ligi Przyjaciół Żołnierza
na czele której stanął inż. Zdzisław
Olszewski. Należy zaznaczyć, że inż.

Olszewski, na skonstruowanym we­
dług własnych planów aparacie te­
lewizyjnym, już od dłuższego czasu

odbiera programy telewizyjne stacji
zagranicznych.

143 ofiary w ludziach

pochłonęła
katastrofalna
potuódź w USA

NOWY JORK,
VV EDLUG dotychczasowych da-

* ’

nych, katastrofa powodzi w 3
stanach USA pochłonęła 143 ofiary,
Straty materialne obliczane są na

kilka miliardów dolarów. Od soboty
po południu poziom wód zaczął opa­
dać.

Najbardziej dotknięty powodzią
jest stan Pensylwania, w którym
zginęło 75 osób.

Y\/ E wszystkich stanach dotknie-
’’

tych powodzią odczuwa się
brak żywności i świeżej wody. W
związku z tym istnieje obawa wy­
buchu epidemii duru brzusznego i
in.

Groźny pożar
tu Grodzisku

Mazowieckim
ry i BM. ok. godz. 14 w Warszaw-*
" skich Zakładach Chemicznych
w Grodzisku Mazowieckim wybuchł
groźny pożar, który ze względu na

dużą ilość materiałów łatwopalnych
szybko się rozprzestrzeniał.

W akcji ratunkowej wzięło udział

kilkanaście oddziałów straży pożar­
nej oraz pracownicy tych zakładów.
Mimo dużej ofiarności strażaków pra
wie całe zakłady spłonęły. Zdołano

jednak uratować znaczną część su­
rowców, jeden budynek i część ma­
gazynu. Ofiar w ludziach nie było.

Jak ustalono we wstępnym docho­
dzeniu przyczyną pożaru było zbyt
duże podgrzanie alkoholu, kwasu

siarkowego i octowego w toku pro­
dukcji.

Woj. krakowskie

wykonało zaledwie
27 proc.
miesięcznego planu

dostaw zboża
lVf ELDUNKI o dostawach zboża

w woj. krakowskim wykazują,
że w dniu 19 bm. najwięcej, bo 160,2
tony zboża, dostarczyły już Proszo­
wice. Na dalszych miejscach znaj­
dują się: Olkusz (154 tony), Miechów
— (141 ton), Dąbrowa Tarnowska —

(139 ton), Bochnia i Chrzanów. Zni­
kome ilości dostarczyły Myślenice
(7,2 tony) i Wadowice (4,5 tony).

Ogółem procent wykonania sierp­
niowego planu w woj. krakowskim

wynosił 2 7 proc. A więc w dalszym
ciągu w punktacji ogólnokrajowej
znajdujemy się na „szarym końcu".

Pogoda opóźniła wprawdzie poważ­
nie żniwa w bieżącym roku, nie
można jednak stale tłumaczyć tym
opóźniających się dostaw, (mar)
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fd DZIE? — 117 sklepie PSS nr 60

przy ul. Dzierżyńskiego.
Kiedy? — Po generalnym remon­

cie.
Co? — Często

źt ipyrżE pap~i e rÓJsH

. montowany —

wpływem

słyszy się okrzyki
tego rodzaju:

— Teraz

jest bardzo
nie!

Lub:
— O, zupełnie

teraz inaczej
sklep wygląda!

Sklep — od

świeżony, odnor
wiony i wyre-

zmienił się, jak pod

tu

ład

pływem „czarodziejskiej różdżki"
Dobrze byłoby, aby i o innych

sklepach można było to powiedzieć
(b)

PRZYMUSOWY PRYSZNIC

CZY zamiłowanie do hodowli kwio
tów może mieć przykre następ­

stwa? Tak, jeśli hodowca podlewa
swój „ogródek" na

balkonie w godzi­
nach, kiedy na uli­
cy panuje duży
ruch.

Czyni tak m. in.

obywatelka, hodu­
jąca kwiaty na bal­
konie kamienicy
pod numerem 10
przy ul. Siemiradzki

kiego. Ściekająca brudna woda po­
plamiła odzienie przechodniów. Moż­
na było tego uniknąć, kropiąc kwia
ty bardzo rano lub wieczorem. ( s)

. TUMANY...

Z5 D czasu uruchomienia nowego
boiska piłki nożnej na stadio­

nie „Gwardii" oraz wybudowania
hali sportowej, ul. Reymonta stała

się bardziej ru­
chliwa, w szcze

gólności zaś w

■j«WJ “ „

”

stycznych w ha'.i
D „Gwardii" 117 cza

Sie występu ar­
tystycznego de-
■legacji młodzieży
ZSRR na VŚwiata
wy Festiwal Mło­

dzieży .i. Studentów w dniu 18 bm.,
„sznury" samochodów i autobusów
zdążały w kierunku stadionu, zosta­
wiając po sobie tumany kurzu, uno­
szącego się długo w powietrzu.

Och, te tumany, tumany... Zakład
Oczyszczania Miasta znów zapom­
niał o skropieniu ul. Reymonta, (fw)

NIEPOTRZEBNY DODATEK

ORAZ częściej ukazujące się na

ulicach wózki z jabłkami świad­
czą o zbliżaniu się szczytowego
punktu sezonu owocowego. Nieco­

dzienną już atraik
cją są wiśnie,
które sprzedaje

toisko przy ud.
Basztowej 15 w

cenie 10 zł za
1 kg. Na pewno
byłoby na mr>

wielu amatorów,
gdyby nie dokła-
iano do nich..
około 30 proc, li­

ści i gałęzi.
Wielu kupujących odchodzi z pu­

stymi rękoma, zastanawiając się'
jakie zadanie ma do spełnienia ted
dodatek? Może wyjaśnią to Ogrod­
nicze Zakłady Handlowe, (j)

OSŁOSZillA OOOE
SPRZEDAŻ

LICZNIK (tazometr) francuski, sprze­
dani. Wiadomość: Kraków, Szewska 22.

„Mechanika". 10265

LOKALE

W POZNANIU zamieni? pokoi (kwate­
runek kolejowy) na pokój w Krakowie.

Oferty 10367 .,Prasa" Kraków, Rynek 46.

ZGUBY

BYLOK Józefa, zam. Kraków, zgubpa
przepustkę wydaną przez Zak'ady
Mięsne. 10411

W cenniku warzy uj i owoców

muszą znaleźć sią ceny
również dla sklepów handlu prywatnego

bowiem nieuczciwi kupcy
sprzedają towar trzykrotnie drożej

łVf NIEJ więcej co dwa dni, Woje wódzka Komisja Cennikowa wydaje
„Cennik detaliczny warzyw i o woców", obowiązujący dla sklepów

uspołecznionych w woj. krakowskim. W cenniku nie znajduje się jednak
najmniejsza nawet wzmianka o cena ch na jarzyny i owoce, obowiązują­
cych sklepy sektora prywatnego.

Za wiele restauracji
zbyt mało sklepów
spożywczych
uruchomiono

w Nowej Hucie
T ESZCZE w ciągu bieżącego roku,

u przewiduje się otwarcie w No­
wej Hucie 27 sklepów spożywczych,
czterech restauracji itp.

Warto się jednak zastanowić, czy
ta „proporcja" jest słuszna. Jak
stwierdza kierownictwo Nowohuc­
kich Zakładów Gastronomicznych,
restauracje, bary oraz jadłodajnie
mają coraz większe trudności z rea­
lizacją miesięcznych planów obro­
tu. Powód jest prosty: coraz wię­
cej pracowników Nowej Huty oraz

Huty im. Lenina otrzymuje oddziel­
ne mieszkania, sprowadza tu swe

rodziny i... prowadzi gospodarstwo
domowe.

Z drugiej natomiast strony, wy­
starczy porozmawiać z jakąkolwiek
gospodynią nowohucką, aby usły­
szeć skargę na niewystarczającą
ilość sklepów warzywniczych, czy
nabiałowych. e

Zaplanowane na rok bieżący dwa

sklepy warzywnicze (w tym jeden
w centrum) z wszelką pewnością
nie rozwiążą wystarczająco tego
problemu. Trudno zgodzić się rów­
nież ze sprzedawaniem warzyw
w sklepach spożywczych, m. ■in.
ze względów sanitarnych.

Należy dążyć do rozszerzenia
sieci sklepów z artykułami ogrod­
niczymi i owocami, choćby kosz­
tem chwilowego zahamowania wy­
kańczania lokali dla jadłodajni, re­
stauracji i innych punktów
wienia zbiorowego. (ir)

WRAŻENIA Z FESTIWALU

ży-

PO POWROCIE z Festiwalu, prze
wodnicząca koła ZMP przy

WHT, Teresa Podolska, podzieliła
się z kolegami swoimi wrażeniami.

„Mieszkaliśmy w namiotach w mia
steczku zlotowym na Rakowcu. Wy­
żywienie, jak również opieka lekars
ka, były bardzo . dobre. Wieczorami
oglądaliśmy interesujące występy ar

ty styczne, lub braliśmy udział w wie
cŁch. Np. w dziesiątą rocznicę zrzu

cenią bomby atomowej na Hiroszi­
mę, na Rynku Staromiejskim wraz
z ludnością Warszawy wysłuchaliś­
my przemówień przedstawicieli mło
dzieży argentyńskiej, USA oraz

Związku Radzieckiego. ,

Byłam również na balu kostiu­
mowym, na którym przy dźwiękach
orkiestry afrykańskiej i polskiej ba
wiła się młodzież całego świata.

Młodzież naszego województwa o-

piekowala się młodzieżą szwedzką.
Wręczyliśmy sobie wzajemnie cenne

upominki oraz zawarliśmy serdecz-
przyjażń".ną

Koresp. Kozub

BEZPŁATNE ZABIEGI
PRZECIWREUMATYCZNE

Zwalczając różne odmiany reuma­
tyzmu. artretyzmu, ischiasu, stanów
zapalnych stawów itp., lekarze Po­
radni Przeciwreumatycznej w Kra­
kowie przywrócili wielu emerytom
zdrowie oraz możność poruszania
się.

Przed kilkoma miesiącami, eme­
rytów korzystających z opieki Po­
radni spotkała przykra niespodzian­
ka. Oto zażądano od nich 33-procen-
towej opłaty za każdy zabieg leczm
czy, co stało się powodem zaniecha­
nia przez wiele osób kuracji. Dopie­
ro,i na skutek zainteresowania się
„odważniejszych" pacjentów, okaza­
ło się, iż wszelkie zabiegi lecznicze
v/ Poradni winny być bezpłatne. A
wiec emeryci wymagający kuracji
będą mogli nadal korzystać z bez­
płatnej opieki lekarskiej w Poradni
Przeciwreumatycznej.

Choroby weneryczne — to wróg społeczny!

zabezpieczają zdrouiie i zdolność do pracy

Oo ntsbigcia w aptekach

8MUCOWMCY IW.lklWś

MONTERÓW SILNIKOWYCH — z długoletnią praktyką zatrudni na­
tychmiast Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Budownictwa
Przemysłowego w Nowej Hucie. Wynagrodzenie wg stawek akor­
dowych. Dojazd tramwajem nr 5 (z Krakowa do pętli na Kombi­
nacie). K-2768

ECHO KRAKOWSKIE Str. *

eoew KIEDY

~ T AKI tego skutek? — Po pierw-
- sze: ceny u prywatnych sprze­

dawców są nieraz trzykrotnie wyż­
sze, niż w handlu uspołecznionym.

Po drugie: sklepy warzywniczo-
owocowe (np. MHD w Nnwej Hucie)
świecą niekiedy
gdy równocześnie
„Jest w bród" u

dawców.
Oto przykłady,

wozem, naładowanym ogórkami, pod
biuro Ogrodniczych Zakładów Han­
dlowych w Nowej Hucie.

— Ile płacicie dzisiaj za kilogram
ogórków? — pyta.

Pracownik OZH, kierujący się wska
zainiąmi obowiązującego cennika de­
talicznego, mówi:

— Dwa złote! (Ogrodnicze Zakłady
Handlowe zaopatrzyłyby w ogórki
MHD, dając pewien rabat. Sklep
MHD doliczyłby natomiast marżę za

rąbkową 4 w rezultacie
po cenie wyznaczonej

Chłop oświadcza:
— Dwa złote, to za

dzie dalej.
Spotyka go na szosie

bywca:
— Co wieziecie?
— No... ogórki...
— Re chcecie?
— Oddam pp 2

chloro, który chce
proponuje OZH.

Chłop godzi się
cem i wspólnie wyładowują ogórki
z furmanki. Zarobić jednak też trze­
ba... Prywatny handlarz podraża ce­
nę „odpowiednią marżą": bierze od
kupującego... 5 zł, czy nawet 6 zł za

pustymi pólkami,
wszelkiego towaru

prywatnych sprze-

Podjeżdża chlo.p z

sprzedałby ję
cennikiem).

mało! — i je-

prywatny na-

— pyta.

zł50gr—mówi
zarobić więcej niż

z prywatnym kup-

Pall się?’
Nie, proszę Gieńka...

lie dzwonimy
niepotrzebnie

pod 588-88
YA STRY terkot sygnału telefonlcz-

nego w sali alarmowej. Do apa­
ratu podbiega dyżurny. Natychmiast
chwyta słuchawkę.

— Halo! Tu Straż Pożarna!
A z drugiej strony spokojny głos:
— Czy mógłby pan poprosić do

telefonu Gieńka?... On tam, zdaje
się, pracuje...

Dyżurny idzie prosić wzywanego do
telefonu kolegę, a akurat wtedy ktoś

dzwoni, zawiadamiając o pożarze i —

zastaje telefon zajęty.
Straż Pożarna dysponuje specjal­

nymi aparatami alarmowymi i nu­
mer 588-88 jesj właśnie jednym z

nich, co wyraźnie zaznaczono w każ­
dej książce telefonicznej. Jeśli za­
tem chcemy się połączyć ze Strażą
Pożarną w innym celu, niż wez­
wanie do ognia — nie alarmujmy
dyżurnych, ale nakręcajmy numery:
588-33, 559-99 i 568-99 .

(gaw)

kilogram, a zaitem cenę trzykrotnie
wyższą, niż przewiduje cennik dla
sprzedaży detalicznej w sklepach u-

spolecznioinych.
ŁJ ANDLARZ prywatny zaopa-

trzy!' się w towar, którego nie
skupiły
dlowe,7
czas i

jedyny
warem

nawet po wygórowanej cenie.

Pozostały wnioski pod rozwagę
kompetentnym czynnikom: czy nie
dobrze byłoby, aby obowiązywały
identyczne pozycje cennika na po­
szczególne jarzyny i owoce dla
handlu uspołecznionego również i
dla sektora prywatnego? Doprowa­
dziłoby to do’ słusznego i korzyst­
nego dla ogółu zrównoważenia oraz

ujednolicenia cen jarzyn i owoców
w naszym handlu!

Ogrodnicze Zakłady Ilan-
a więc nie otrzymają na

sklepy uspołecznione. Jako
„na rynku" dysponent to-

rozprzeda go bez trudu,

Stary (duża sala) — godz.
„Imieniny pana dyrektora".

Poezji — godz. 19.15 „W małym
domku".

Słowackiego, Młodego Widza, Gro­
teska, Nurt, Estrada Satyryczna —

nieczynne.
Studio — godz. 19 „Wodewilowe

kwiatki" (rewia).

Młoda Gwardia — godz. 15.30, 17.30,
19.30 „Zakazane piosenki". •

Uciecha — godz. 15.45, 18,
„Wól za kratkami".

Świt — godz. 16, 18, 20 „W matni".
Stal

_ godz. 16, 18, 20 „Dzień bez
kłamstwa".

Przyjaźń — godz. 17, 18. 19, 20
„Wesele w Ecser", „Sport radziecki’
(5/54). Godz. 15 i 16 „Weseli podróż­
nicy", „Kasztanka".

WDK — godz.
księcia Torki".

Chemik — godz.
Wolność — godz.

dowcy".
Warszawa — godz. 15.45, 18, 20.15

. Achtung, Banditen"!
W.olność — niedz.: godz. 16, 18, 20

„Mały uciekinier". Poniedz.: god-z.
16, 18, 20 „Zwiadowcy".

20.15

20 „Na dworze

19 „Gol".
16, 18, 20 „Zwia-

20.15

(EM)

Apollo — godz. 15.45. 18,
„Łuna nad Ploesti".

Wanda — godz. 16. 18, 20.15
EScondido".

Sztuka — godz. 16, 18, 20 „Kawiar­
nia przy głównej ulicy".

Krakowskie Zakłady Przemysłu firnowego
zapomniały, że

poważne oszczędności dać mogę
wnioski racjonalizatorskie

cięższego »kalibru«
T AK to się stało, że sprawę dal-
J szego rozwoju racjonalizacji w

Krakowskich Zakładach Przemyślu
Gumowego zepchnięto na plan dal­
szy? Fakt ten wydaje sie nam dziw­
ny choćby z tego względu, że ta

placówka znajdowała się w pewnym
okresie w czołówce zakładów prze­
mysłu gumowego, (jeśli chodzi o po­
stęp racjonalizacji.

Nie ulega wątpliwości, że wyłoniły
się jakieś przeszkody, przyczyny, któ

| re hamują akcję o dobrym starcie.
Ożywienie, które towarzyszyło

zgłaszaniu wniosków racjonalizator
skich a potem przystosowywaniu ich
w praktyce, zmalaio, sprawiając
spadek liczby wniosków racjonali­
zatorskich. Wnioski zaś które zgła­
szane są do Klubu Techniki i Ra­
cjonalizacji, dzieli się według ich
eiężaru gatunkowego: do jednej
grupy zalicza się wnioski bardziej
błahe. I ubolewa się, że nie są one

w stanie przynieść większych o-

szczędności zakładowi, że to wszyst
ko mało... A druga grupa wnio­
sków? Myli się ten. kto sądzi, że
nie zgłoszono wniosków racjonali­
zatorskich cięższego „kalibru".
Wnioski, które mogą przynieść
znaczniejsze oszczędności, leżą...
niezrealizowane w teczkach. Reali­
zuje się zaś drobiazgi — tylko dla­
tego, że nie wymagają większego
wkładu pracy.

iV A PIERWSZY rzut oka zdawało-
■ by się, że w Krakowskich Za­
kładach Przemysłu Gumoiwego nie
ma warunków, aiby przystąpić do
wprowadzenia w czyn projektów ra­
cjonalizacji. Przecież urządzenia są w

ciągłym ruchu, a w wansizitatach nie
ma miejsca na tego rodzaju czynno­
ści. Ale przecież warsztaty nie są
czynne w godzinach popołudnio­
wych i nic wtedy nie sto-i na prze­
szkodzie, aby przygotowywać realiza­
cję cennych wniosków.

Jednak racjonalizacja nie ruszy z

miejsca, jeśli nie dokona się gruntów
nej analizy złożonych wniosków, nie

ustali się kolejności realizacji pro­
jektów. Trzeba ■wreszcie ułożyć do­
kładny plan pracy, zmobilizować do
aktywnej pracy w Klubie Techniki
i Racjonalizacji doradców technicz­
nych, inżynierów i techników.

OKŁADNA ocena sytuacji po-
zwala na stwierdzenie, że Kra­

kowskie Zakłady. Przemysłu Gu­
mowego są w stanie nadał konty­
nuować dobre tradycje ruchu ra­
cjonalizatorskiego. Gwarancję tego
powinien dać przede wszystkim 30-
osobowy zespół inżynierów i tech­
ników.

Gwarancji umocnienia postępu
technicznego w Zakładach Przemy­
słu Gumowego doszukujemy się lak
że w postanowieniach konferencji
partyjno - ekonomicznej, która od­
była się w KZFG z końcem lipca.
Na konferencji tej rozpatrzono

przyczyny zahamowania ruchu racjo­
nalizatorskiego, wskazując na sposo­
by ich zlikwidowania.

Oczekujemy, że zakład przystąpi
do realizacji planów kampanii racjo­
nalizatorskiej. Kampania ta musi
iść w parze z produkcją. (AB).

Młodzież
z Marszowic

dopomina się
o swietiiczankę
P O otrzymaniu odpowiedniego

Młodzi krakowscy rzeźbiarze

opowiadają o Festiwalu

P O otrzymaniu odpowiedniego lo-
x kału młodzież z Marszowic (pow.

bocheński) urządziła piękną świetli­
cę, wyposażoną w gry, stół ping -

pongowy, radio-adapter itd. Jedynym
niedociągnięciem, na które narzeka­
ją młodzi jest... brak świetliczanki,
która w należyty sposób zorganizo-
wałab" życie w świetlicy.

Wprawdzie młodzież zwracała się
w tej sprawie do PRN w Bochni
ale bez skutku. Może nasza notatka
przypomni o tym Radzie i wpłynie
na pozytywne załatwienie prośby.

(mar)

— Jakie są Wasze wrażenia z Fe­
stiwalu z zakresu plastyki?

— Spróbujemy je „uporządkować'1,
odpowiadają dwaj młodzi krakowscy
rzeźbiarze: delegat na V Światowy
Festiwal Młodzieży i Studentów, An
toni Kostrzewa oraz uczestnik Festi­
walu. Roman Hussarski.

— Przede wszystkim, pragnęlibyś­
my usłyszeć
wach.

— Rpdczas
nt były trzy
styki",

kilka slow o wysta-

trwania Festiwalu, czyn
wystawy: „Młodej pla-

wystawa prac polskich pla-

W krakowskich

księgarniach
ukazały się

nowe i ciekawe
wydawnictwa
książkowe

T UDZIE . o czystym sumieniu"
”’L| Wersżyhory — to jedna z cie­
kawych pozycji, które ukazały się
wśród nowości i wznowień w kra­
kowskich księgarniach. Warto rów-'
nież wspomnieć o „Dzwonach Ba­
zylei" Aragona, „Wierszach i poe­
matach wybranych" — Woroszyl­
skiego oraz „Humoreskach i frasz­
kach" Brudzińskiego.

Z literatury fachowej można na­
być m. in.: „Nomogramy do obli­
czeń inżynieryjno - chemicznych"
Majerskiego i Psarskiego, oraz „Teo
rię kabli telekomunikacyjnych" Ku
leszowa.

styków, oraz radziecka i ogólnoświa­
towa ekspozycja z udziałem przed­
stawicieli różnych krajów.

— Która z nich wywarła najwięk­
sze wrażenie?

— ...Wystawa „Młodej plastyki",
pokazała bowiem, że nastąpił prze­
łom wśród młodych, którzy dali wy
raz swej twórczej myśli. Wiele prac
było paprawdę ciekawych. M. ln.
płaskorzeźba ceramiczna Kazimierza
Fajkosza „Dzieci całego świata" lub
obraz olejny A. Mazurkiewicza „Zi­
ma w Kocich Górach" Zwracała u-

wagę przede wszystkim rzeźba: gdyż
prace z tego zakresu, nądesłane z

całego kraju, posiadają jak gdyby
wspólny charakter, odrębny od eks­
ponatów Zagranicznych.

— No, a spotkania...
— Byliśmy na czterech spotkaniach

z zagranicznymi plastykami, w tym
na jednym, w którym wzięli udział
jedynie rzeźbiarze całego świata.
Podczas spotkań tych omówiliśmy
wiele problemów, podzieliliśmy się
spostrzeżeniami na temat twórczości
i — niejednokrotnie — dochodziliś­
my do wspólnych wniosków. Na
przykład do takiego wniosku, że
przyszłość rzeźby polega na ścisłym
powiązaniu z architekturą.

— Zapewne krakowscy młodzi pla­
stycy postanowili utrzymywać stały
kontakt ze swymi zagranicznymi
przyjaciółmi.

— O tak, nawiązaliśmy kontakt z

artystami francuskimi, holenderski­
mi i z Unii Południowo - Afrykań­
skiej. Postanowiliśmy stale pisywać
do siebie i omawiać interesujące nas

problemy.
— Obcięlibyśmy jeszcze dodać, że

zagraniczni artyści z którymi spo­
tykaliśmy się, postanowili już teraz

przygotowywać się do następnego.
Festiwalu, w Moskwie.

— A jak pv; ^.'.ą przygotować się
młodzi krakowscy plastycy?

— Na ten temat pomówimy innym
razem... (b)

Technikum Górnicze
przyjmuje zapisy
do klasy pierwszej

HCESZ zdobyć zawód i zostać
technikiem - górnikiem, elea-

trykiem lub miernikiem? Zapisz się
do Technikum Górniczego w Kra­
kowie, gdzie jeszcze w sierpniu —

można się dodatkowo wpisać na rok
1955/56 do klasy pierwszej.

Wszelkich informacji udziela dy­
rekcja Technikum Górniczego przy
ul. Brzozowej 5.

Walizeczki z „lotosu"
są w sprzedaży

W tych dniach ukazały się, w

sklepach MHD, małe walizeczki z

„lotosu", czyli z impregnowanego
kretonu.

Jest
dżinie

N

Wystawa historii Wawelu — wtór
ki, środy, czwartki, g »iz 9 — 14.30,
Piąikl godz. 12 — 18.
Muzeum Archeologiczne przy PAN

(ul św. Jana) — „Zbiory archeolo­
giczne".

Pałac Sztuki — wystawa obrazów

dawnych mistrzów.
Oddział

Smoleńsk
Muzeum

c»II)-
wym“.

Wystawa w domu Szolayskicb (pi»
Szczepańslr <ł).

Muzeum Historyczne miasta Krako
wa (uL św. Jana 12).

DYŻURY

Muzeum Narodowego (>1L
9) — wystawa.
Etnograficzne (pl. Wolni*
„Szi uka w stroju ludo*

Pogotowie Ratunkowe — ul. Sie­
miradzkiego I. Telefony 222-22. 594-13
i 211-12 udziela o im ><w we wszys"-
kieh nagłych wypadkach i nagłych
zachorzeniach oraz w przypadkach
p.>! >żniczvch.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą dobę.

APTEKI

Dietla 76, Karmelicka 23, Szcze­
pańska 1, Lubicz 7, Długa 88, Kra­
kowska 19, Rynek Podgórski 9.

DYŻUR CHIRURGICZNY
Oddział Chirurgiczny Szpitala im.

Narutowicza.

DYŻUR POŁOŻNICZY
I Klinika Położnictwa i Chorób

Kobiecych AM.

WTOREK, 23 YIH.55

5.05 Wiadomości. 5.10 Poranne roz­
maitości rolnicze. 5.40 Omówienie
programu dnia. 5 .48 Gimnastyka. 6 .00
Stan pogody 1 dziennik poranny. 6 .15
Mozaika rozrywkowa. 6.33 Kalendarz
radiowy. 6.45 Gimnastyka. 6.55 Omó­
wienie programu I. 7.00 Stan pogo­
dy i dziennik. 7.15 Melodie ludowe.
7.38 Stan pogody i wiadomości. 7 .50
Aud. dla dzieci st. „Błękitna sztafe­
ta". 8.05 Koncert w wyk. Ork.
Rózgi. Szczec. 8.45 Śpiewa „Śląsk"
(pod dyr. Stanisława Hadyny). 9.00
Piosenka tygodnia. 12 .04 Wiadomo­
ści. 12 .10 Polskie melodie taneczne
w wyk. Polskiej Kapeli Ludowej pod
dyr. F. Dzierżanowskiego. 12.50 Aud.
dla wsi. 13.65 Omówienie programu
II. 13.10 Utwory Mendelsohna. 14.00
Wiadomości, informacje, komunika1
o stanie wód. 14.10 Radziebka muzy­
ka ludowa — pieśni weselne i żar­
tobliwe. 14.30 Koncert solistów w

wyk. Gertrudy Konatkowskiej —

fortep., Władysława Przybyły —

wioloncz. i Stanisława Renza —

akomp. 15.00 Koncert rozrywkowy
Łódzkiej Ork. Mandolinistów pod
dyr. Edwarda Ciukszy. 15.25 Muzyka
rosyjska — utwory Mussorgskieg",
Glazunowa i Arenskiego. 16.00 „W
krakowskim Domu Kultury". 16.20
Piosenki festiwalowe. 16.30 Dziennik
krakowski. 16.50 Muzyka rozrywko­
wa. 17.00 Dla dzieci mlod. opow. Ja­
rosława Rudniańskiego „Wesoła pacz
ka“. 17.30 Skrzynka interwencji
Rozgł Krak. 17 .40 Gra zespół instru­
mentalny Rozgł Krak. 18.10 Piosen­
ka tygodnia. 18.15 Wiadomości. 18.20
Muzyka polska. 19.00 Muzyka i aktu­
alności. 19.25 Aud. oświatowa. 19.35
„Melodie młodości" — opt. Edwarda
Olearczyka. 21 .30 Stah pogody i
dziennik wieczorny. 21 .50 Muzyka ta­
neczna w wyk. Ork. PR pod dyr. J.
Cajmera. 22 .20 „Perła" — ode. III
opow. Johna Steinbecka 22.40 Pieś­
ni Zoltana Kodaly śpiewa Tatiana
Mazurkiewicz (mezzosopran). 23.00
Muzyka rozrywkowa i taneczna. 23.50
Ostatnie wiadomości.

Lody
tu specjalnym
opakowaniu

Wytwórnia .Lodów Miejskich Za­
kładów Mleczarskich przy ul. Czy­
stej rozpoczyna produkcję lodów w

specjalnych opakowaniach.
Lody przygotowane będą na wa­

flach i w odpowiedni, higieniczny
sposób opakowywane.

Inicjatywa — godna pochwały, (b)

to ostatnia nowość w d-źie-
galanterii skórzanej.

IEAPETYCZNIE przyrządzona wąt
róbka, kanapka pachnącą... tru­

cizną na szczury — oto śniadanie,
które podano mi w restauracji „Po­
lonia" w dniu 7 sierpnia. Naturalnie,
nie skorzystałam z usług i-głodna po
jechałam dalej — zabierając ze sobą
niezbyt, przyjemne wspomnienie z no

bytu w Krakowie, (w)

Redaguje Kolegium.
Telefony: redaktor naczelny 1 se­

kretariat 246-78. dział miejski 546-34
dział terenowy 219-48. Łączności z

Czytelnikami: 542-53 (w godz. 10—17),
dział sportowy tel. 543-53.

Administracja RSW „Prasa"; ul;
Wiślna 2, II p.. lei. 558-62.

Biuro Ogłoszeń: Kraków, Rynek
Główny 46. tel. 553-40.

’am. nr 2056 B—6 — 9887



Na „Muchach", „Jastrzębiach" i „Jaskółkach"

chłopcy z Aeroklubu LPZ

Drużyny krakowskie
zwyciężają
w tenisowej klasie A

Oba spotkania w pierwszej rundzie

mistrzostw tenisowych iklasy A wy­
kazały wyraźną przewagę Garbarni
i Startu - Krakus nad zespołami
prowincjonalnymi, a w grach junio­
rów nie straciły kluby krakowskie
ani jednego punktu.

\

GARBARNIA — TARNOYIA 12:3

zdobytuają ostrogi „rycerzu poiuietrza

", Młodemu lotnikowi nie zawsze wami, pomagają więc ręce.

3:6,
4:6,

Zawodnicy Garbarni podani na

pierwszym miejscu: Karton — Bem

6:2, 6:0, Baran — Broda 2:6, 3:6, Bal-

carczyk — Zuba 6:2, 2:6, 7:5, Mierz­
wiński — Piechowicz 6:3, 6:3, fo-

prawska — Krawczykówna 0:6,
Horainowa — Witkowska 11:9,
6:4, Baran, Karton — Broda, Zuba

6:3, 0:6, 6:1, Balcarczyk, Mierzwiński
— Piechowicz, Serwiński — 6:3, 7:5,
Poprawska, Karton — Krawczyków­
na, Zuba 0:6, 6:4, 4:6, Horainowa,
Baran — Witkowska, Serwiński 5:7,
6:3, 6:1.

juniorzy: Siemdaj — Szuszkiewicz

6:3, 6:2, Kaczor — Jachimek 6:3, 6:4,
Żołdanówna — Rusinowska 6:1, 6:1,
Kaczor Siemdaj — Szuszkiewicz, Ja­
chimek 6:0, 4:6, 6:1, Żołdanówna,
Siemdaj — Rusinowska, Szuszkiewicz

6:3, 6:4.

nem

było
oraz

6:4,

Str. 4 ECHO KRAKOWSKIE

bilet

9] KILOMETRÓW za Krakowem,
"

w Pobiedniku Wielkim mieści się
lotnisko . Krakowskiego Aeroklubu
Ligi Przyjaciół Żołnierza. Jest to

wprawdzie dość daleko, ale świetne
warunki terenowe, dobre połączenie
autobusowe oraz codzienna własna
komunikacja samochodowa sprawia­
ją, że lotnisko jest łatwo dostępne
dla członków Aeroklubu, którzy też

przeważnie tutaj spędzają wolny
czas. Do siedziby klubu przy ul. Wi
ślisko 1 na Grzegórzkach uczęszcza­
ją tylko na wykłady teoretyczne.

Aby zobaczyć praktyczne szkole­
nie sportowców „powietrznych"
przed Świętem Lotnictwa, wybraliś­
my się z nimi rano na Pobiednik.

’

W porannej mgle nie widać krań­
ca lotniska. Niedaleko drogi wyraź­
nie rysują się tylko budynki hanga­
rów, w których stoją samoloty i szy
bowce oraz charakterystyczny pół­
okrągły oszklony budynek administra

cji, skąd właśnie w tej chwili wy­
szła grupa pilotów... ż kubkami go­
rącej kawy. To widocznie na roz­
grzewkę, bo jeszcze
Zresztą nie ma się co

jak mówi instruktor

loty mogą się odbyć
mgła opadnie.

YJ ORZYSTAJĄC z uprzejmości go
spodarzy zwiedzamy lotnisko.

W pierwszym hangarze stoją samo

loty dwuosobowe, sportowe, akroba­

dosyć zimno,
spieszyć, bo —

Bryniarski —

dopiero, gdy

można wszystko wytłumaczyć sło
\

„Jaskółki", „Bociany", „Żurawie",
„Jastrzębie" oraz dwa szybowce naj­
nowszej konstrukcji o nazwie „Mu­
cha 100", na której ostatnio Jerzy
Wojnar — członek Krakowskiego
Aeroklubu LPŻ — pobił rekord
prędkości na trasie trójkąta — 209
km. Niektóre szybowce wyglądają
nieporadnie i ciężko, ale to tylko
złudzenie. Ujęte skrzydło podnosi
się lękko i szybowiec wyprowadza­
ny przez dwóch chłopców szybko mi
ja wrota hangaru i staje w blasku
porannego słońca. Mgła opadła. Za
chwilę start.

Z HANGARU samolotów dochodzi
warkot motoru i niebawem wy­

jeżdża stamtąd dwupłatowiec. Za­
kręca półkole na muraWie lotniska
i przystaje — oczekują© szybowca.
Chłopcy podprowadzają „Muchę",
Poleci na niej 16-letni Jan Ballada,
który wprawdzie niedawno zapisał
się do klubu, jednak daje sobie już
dziś radę nawet na „Junaku" —

sportowej maszynie.
Na twarzy Janka ani przez chwilę

rie widać obawy. Siada pewnie w

szybowcu i ujmuje za drążki stero­
we. Linka już zaczepiona. Znak in­
struktora i dwupłatowiec rusza.

„Mucha" zaczyna się posuwać po
murawie, potem jakby płynąć, aż

wreszcie lekko unosi 6ię na skrzy­
dłach, podążając za warczącą maszy
r.ą. Linki już nie widać. Wyłączona
automatycznie ręką Janka opadła na .

ziemię. Dwupłatowiec zatoczył pół­
kole i podszedł do lądowania, uci­
szając warkot. „Mucha" dopiero te­
raz poczuła się w żywiole. Umiejęt­
nie sterowana — zaczęła zataczać ko

la nad lotniskiem, zwolna obniżając
swój lot. Śnieżne skrzydła lśnią w

powietrzu jak srebro. Za chwilę
„Mucha" lekko osiadła na trawie od

bijając się od ziemi przez chwilę jak
piłka.
T ANEK Ballada jest bardzo zadowo-
J lany. Pilnie ćwiczy przed wiel­
kim fotem, o którym marzy. Za
kilka lat pragnie wstąpić do Oficer­
skiej Szkoły Lotniczej — podobnie
jak Krzemiński, Skrocki, Czop i So­
bieraj, jego starsi koledzy z klub i,
którzy już dziś zdają egzamin na lot
ników.

START KRAKUS —

AZS ZAKOPANE 10:4

meczu rozegranym w Zakopa-
tylko małżeństwo Kolczów zdo-

trzy punkty dla AZS przy czym
Kołcz 1 pokonał Horaina 6:1, 6:2
Fiszer — Szyszko — Bohusza

:8.

Ze zwycięstw Krakusa należy wy­
mienić: Buikalska — Dąbska 6:2, 3:6,
6:0, Wojnarowski — Chłapek 6:2, 6:3,
Horain, Wojnarowski — Kolcz, Chła­
pek 6:3, 6:4. Juniorzy Hnyda i ro­
dzeństwo Kachlik nie oddali ani jed
nago seta. Jedna z gier podwójnych
nie została zakończona.

A potem będzie latał na odrzutow­
cu, o ile do tego czasu — jak mówi
— uczeni nie skonstruują jeszcze lep
szej maszyny.

Bronisław Gawełczyk

Jeszcze chwila i szybowiec bę dzie lądować. Na pilota oczekują
juz koledzy, pragnąc pograła lować szczęśliwego lotu.

[TBIEGŁEJ niedzieli nie można ina

czej chyba nazwać jak „wielką
niedzielą kibiców piłkarskich". Jak
dawno już nie zaznali oni tylu emo­
cji, co właśnie w tym dniu. Piękna,
a tak długo oczekiwana przez kra­
kowian niedziela zatrzymała wielu
miłośników piłki nożnej i... konkur­
su PKO1 przy głośnikach, zamiast
wyciągnąć ich w zaciszne ustronia za

miasto. Naszym fachowcom od kon­
kursów piłkarskich, przykrą niestety
niespodziankę sprawiły tylko rodzime
drużyny. Wynik meczu ZSRR — NRF
według powszechnej opinii był na

ogół „pewniakiem". Stawiano na wy­
graną Związku Radzieckiego. Piłka­
rze radzieccy po serii odniesionych
zwycięstw w spotkaniach międzyna­
rodowych, zdobyli pełne zaufanie co

do swoich umiejętności. Można było
przypuszczać, że nie speszą się wiel­
kością tytułu mistrza świata i stoczą
co najmniej równorzędną walkę. Nie
będziemy się tutaj wdawali w roz­
ważania nad przebiegiem tego bądź
co bądź histerycznego spotkania. Za­
cytujmy tylko opinie, wygłoszone po
zakończeniu meczu w Moskwie.

Sędzia Anglik Ling, powiedział:
„Spotkanie było bardzo interesują­

ce. Drużyna niemiecka wystąpiła w

tak samo silnym składzie jak na

ostatnich mistrzostwach świata, które
przyniosły jej wspaniały triumf.

Wynik w pełni charakteryzuje prze
bieg gry. Piłkarze radzieccy byli w

tym meczu lepsi. Najsilniejsze punk­
ty zespołu zwycięzców to: pomocnik
Netto, bramkarz Jaszyn oraz napast­
nik Salnikow. W drużynie NRF le­
piej od pozostałych grali: Liebrich,
Posipal oraz F. Walter";

TRENER . DRUŻYNY NIEMIEC­
KIEJ — HERBERGER, stwierdził:

„Drużyna radziecka wygrała mecz

zasłużenie. Nasi zwycięzcy to dosko­
nały zespól. Wszyscy piłkarze tej dru
żyny mają doskonale przygotowanie
fizyczne. Najlepiej w tym zespole
grali pomocnicy i napastnicy.

Specjalne słowa uznania należą się
publiczności moskiewskiej, która do­
skonale zna się na piłce nożnej i
jest bardzo obiektywna w ocenie. Po­
byt w stolicy ZSRR będzie dla nas

bardzo przyjemnym wspomnieniem.
Wszędzie przyjmowano nas bardzo

serdecznie".
KAPITAN DRUŻYNY RADZIEC­

KIEJ NETTO powiedział:
„Gra była bardzo ciekawa, ale nie­

zwykle trudna. Drużyna niemiecka
to bardzo dobry zespól, w którym
według mnie wybili się: F. Walter,
Rahn, Liebrich oraz Schaefer". Na
zakończenie Netto powiedział: „My —

sportowcy radzieccj’ jesteśmy pewni,
że to spotkanie przyczyni się do roz­
woju przyjacielskich kontaktów mię­
dzy sportowcami ZSRR i NRF".

Wróćmy teraz na własne podwórko
piłkarskie. Sytuacja, jaka wytworzyła
się w I lidze.po niedzielnych spotka­
niach jest niesłychanie zagmatwana.
Był to dzień klęski faworytów. W wy
niku tych nieoczekiwanych zwy­
cięstw i porażek dziewięć drużyn li­
gowych od CWKS (patrz tabelka po­
niżej) znalazło się w strefie spadków,
a jednocześnie 9 drużyn od Włóknia­
rza do Ruchu może realnie marzyć
o tytule mistrzowskim. Obok osobi­
stych rozczarowań kibiców ' takich
drużyn, jak Polonia Bytom, Stal So­
snowiec i CWKS, wczorajsze porażiki
tych „murowanych" zespołów wywo­
łają wiele zamieszania w kuponach
konkursowych. 971.734, to liczba ku­
ponów, nadesłanych na IV konkurs

PKO1. Jest to swojego rodzaju re-«

kord. Zgodnie z regulaminem do
podziału na nagrody przypada kwota
zl 971.734, z czego na nagrody I
stopnia zł 583.040, zaś na nagrody
drugiego stopnia zł 388.684. Mamy
jednak nadzieję, że w tej masie
kuponów znajdą się sceptycznie, ale
za to trafnie wypełnione.

Wczoraj uzyskaliśmy wiadomość
z komisji konkursów PKO1, że zna­
leziono już jedno bezbłędne roz­
wiązanie. Szczęśliwym posiadaczem
tego kuponu jest mieszkaniec Mie­
roszowie, pow. Wałbrzych.
Chociaż piłka nożna była gwoź­

dziem programu, to niemniej wyniki
osiągnięte w innych dyscyplinach ma

powinny umknąć z pola naszej uwa­
gi. Przede wszystkim należy tu

wspomnieć o kolarskim rekordzie
trasy Kraków — Zakopane (szczegóły
podajemy na innym miejscu). Czar­
necki, który już na mistrzostwach
Polski zwrócił uwagę fachowców na

swoje „górskie" możliwości, potwier­
dził w pełni te obserwacje, popra­
wiając rekord Hadasika o 7 min. 1
30 sek.

W Lesznie ponad 30 tys. widzów
zebrało się na torze żużlowym, na

którym rozgrywano doroczne wyścigi
o Memoriał A. Smoczyka. Były to jed
nocześnie II eliminacje do indywi­
dualnych mistrzostw Polski. Zdecy­
dowane zwycięstwo odniósł Kupczyń-
ski przed Szwendrowskim, Kapałą 1
Krzesińskim.

W drugim dniu zawodów lekkoatle­
tycznych w Budapeszcie startowało
2 Polaków: Lewandowski na 800 m,
oraz Rut w rzucie młotem. Lewan­
dowski odegrał w tym wyścigu wiel­
ką rolę. Zajął on drugie miejsce z

czasem 1:51,4. Również Buł plasując
się na drugim miejscu wynikiem
57,98 zrobił dużą niespodziankę, po­
konując mistrza Europy Cschermaka,

W niedzielę rozpoczęły się we Wro­
cławiu konkurencje lekkoatletyczne
Spartakiady WP. Pierwsze wyniki
sygnalizują wysoki poziom tych za­
wodów m. in. w biegu na 800 m

Kraft uzyskał wynik 1:50,8 a więc
tylko o 0,8 sek. gorszy od rekordu
Polski Lewandowskiego,

I LIGA

Ruch Chorzów — Gwardia Byd­
goszcz 0:0.

Lechia Gdańsk — Polonia Bytom
0:1 (0:0).

Górnik Radilin — Stal Sosnowiec
2:1 (01:).

Gwardia Kraków
Łódź 1:1 (0:0).

Włókniarz

Gwardia, Warszawa — Garbarnia
Kraków 2:2 (2:1).

Kolejarz Poznań. — CWKS Warsza-
wa 2:1 (2:1).

1. Włókniarz Ł. (1) 17:9 17:12
2. Gwardia W. (2) 16:10 28:19
3. Gwardia Kr. (5) 15:11 20:16
4. CWKS W-wa (3) 14:12 26:13
5. Stal Sosn. (4) 14:12 13:10
6. Garb. Kr. (7) 14:12 14:16
7. Lechia Gd. (6) 13:13 13:8
8. Polonia Byt. (9) 12:14 17:21
9. Ruch Ch. (8) 12:14 12:18

10. Kol. Pozn. (10) 11:15 13:16
11. Górnik Radl. (12) 9:17 9:22
12. Gw. Bdg. (11) 9:17 7:18

H LIGA

Mimo upalnej pogody

kręcili

Spadochron coraz bardziej zniża

się. Za chwilę skoczek znaj­
dzie się na ziemi.

Kolejarz Olsza
mistrzem województwa
uj tenisie

W tenisowych rozgrywkach druży­
nowych o mistrzostwo Polski na

szczeblu wojewódzkim Olsza odnio­
sła „życiowy" sukces. Po raz pierw­
szy dochodząc do finału wygrała z

Gwardią 9:2 i zakwalifikowała się do

spotkań z mistrzami innych woje­
wództw. Najsilniejsze punkty druży­
ny Kolejarza stanowią zawodniczki

Fogelman i Danda

trójka mężczyzn.
Gwardia oddała

beż gry a Nowak i
śli niespodziewane

oraz wyrównana

punkty juniorki
Kądziołka ponie-
porażki.

na zakopiańskiej szosie

Wynik Czarneckiego nowym rekordem trasy
1 ADĄCY wraz z Napierają na mo-
°

tocyklu Kapiak uważnie śledził
barwną kawalkadę kolarzy. Zdumie­
wało go ostre tempo, jakie rozwinę­
li uczestnicy górskich mistrzostw,’ Pol
siki, mimo ogromnego upału i trud­
nego terenu.

— To pachnie nowym rekordem —

krzyknął w naszą stronę. — I rzeczy­
wiście intuicja starego wygi kolar­
skiego nie zawiodła.

Przekonaliśmy się o tym na me­
cie w Kuźnicach, kiedy wynik zwy­
cięzcy wyścigu — Czarneckiego 3,05,12
według zgodnych komentarzy fachów
ców okazał się nowym rekordem tra­
sy Kraków — Kuźnice.

Nikt przed rozpoczęciem wyści­
gu nie spodziewał się takiego rezul-

tatu. Ba, przygod­
ni miłośnicy ko­
larstwa obserwu­
jący zebranych na

starcie honoro­
wym przed bu­
dynkiem WKKF
zawodników
raz z pewną
współczucia
prawdali nad
kającymi ich

padły w

Stal Zy-
Chelmek

tyczne oraz „poczciwe staruszki" —

dwupłatowce sprzed 20 lat, które wy
prowadzają w powietrze szybowce.
Między maszynami uwijają się me­
chanicy, którzy sprawdzają jakość
motorów przed startem.

W drugim hangarze „spoczywają"
dlugoskrzydłe, białe szybowce, któ­
re porozścielały się na betonowej po
dłodze jak i my po nocnym locie.

Stoją tu szybowce szkolne „ABC",

W meczu uzyskano m. in. następu­
jące rozstrzygnięcia (zawodnicy Ko­
lejarza na pierwszym miejscu): Mój
— Kurman 1:6, 3:6, Kołcz II — No­
wak 4:6, 7:5, 7:5, Stobiecki — Pła­
tek 6:1, 1:6, 4:6, Fogelmanówna —

Florkiewicz 6:0, 6:1, Fogelman, Mój
— Florkiewicz, Wardas 6:2, 6:1.

Juniorzy: Kopacz — Rojek 6:4, 6:0,
Pieczara — Kądziołka M. 6:2, 3:6, 6:2,
Kopacz, Pieczara — Kądziołka, Ro­
jek 6:2, 6:1.

W III lidze
krakowskie]

W III lidze krakowskiej
niedzielę nast. wyniki:

Kolejarz Nowy Sącz —

wiec 2:3 (1:1); Włókniarz
— Unia Tarnów 6:1 (4:0); Sparta
Bieżanów — Sparta Dąbski prze­
łożony na 24.8; Stal Kabel — Stal
im. Lenina 1:0 (1:0); LZS Czyżyny
— Budowlani Nowa Huta 1:5 (1:1);
Stal Tarnów — Kolejarz Prokocim
2:0 (1:0); Start OZC Bronowice —

Beskid Andrychów 1:2 (0:1); Kole­
jarz Prokocim — Kolejarz Nowy
Sącz 2:0 (1:0).

W tabeli prowadzi w dalszym cią­
gu Beskid AndryChów — 31 pkt., a

na drugie miejsce wysunęli się nie­
spodziewanie Budowlani N. Huta —

28 pkt. Zajmująca trzecią pozycję —

Sparta Bieżanów ma również 28 pkt.,
lecz rozegrała dotąd 2 mecze mniej
od Budowlanych i 3 mniej od Beski­
du, .

nie-
dozą
roz-

cze-

.. . zma

ganiami i sceptycznie zapatrywali się
na mającą rozegrać się walkę. Silnie
grzejące na bezchmurnym niebie
słońce piekło straszliwie, nie nastra­
jając wcale do optymistycznych ho­
roskopów,., tym bardziej, że górska
trasa z licznymi ostrymi wzniesie­
niami nie należała do łatwych.

— Zobaczycie. Wielu z nich nie
dojedzie nawet do Zakopanego —

mówili mniej zorientowani w możli­
wościach naszych kolarzy. Ich oba­
wy okazały się płonne. Ze 106 startu­
jących zawodników zaledwie 9 nie
zameldowało się na mecie w Kuźni­
cach. Reszta przebyła 112 km dystans
w dobrej formie kondycyjnej.

Wyścig stanowił ciekawą imprezę,
choć na starcie brakło naszych repre
zentantów — Królaka, Hadasika,
Więckowskiego i Chwiendacza, któ­
rzy ze względu na wyjazd na mi­
strzostwa świata do Rzymu nie brali
udziału w tegorocznych mistrzo­
stwach.

Niemniej start Wilczewskiego, Gra­
bowskiego, Lasaka, Pieczyńskiego,
Ulika, Czarneckiego i innych stano­
wił wyrównaną stawkę zawodników i
zapowiadał ciekawą walkę. Podzie­
lić ją można na 3 okresy.

Po opuszczeniu chorągiewki starte­
ra zawodnicy jadą zwartą grupą (z
wyjątkiem Skąpskiego). Ten przega­
piwszy moment startu musiał od mo­
mentu rozpoczęcia wyścigu zaraz do­
ganiać swych kolegów. Za Mogilana-

mi Osiak (CWKS) i Pruski (Sparta)
próbują ucieczki, zdobywając 200 m

a następnie 700 m przewagi nad po­
zostałymi. Osiak nie wytrzymuje jed­
nak tempa i za Luboniem uciekinie­
rów dogania zasadnicza grupa.

Przed stromym podjazdem na Obi­
dową zerwała się do ucieczki siódem
ka kolarzy: Wilczewski, Czarnecki,
Kowalski, Szostek,

'

Komuniewski,
Pancek i Pruski. Pozostali podzie­
lili się na cztery grupki. Ucieczka
powiodą się i Obidowa
stopniu rozstrzygnęła losy wyścigu.

Teraz siódemka kolarzy gotuje się
do generalnego ataku. Rozpoczął się
cn na ulicach Zakopanego. Na Kru­
pówkach Czarnecki próbuje oderwać
się od współtowarzyszy. Są jednak
czujni i dochodzą go łatwo. Dopiero
drugi zryw Czarneckiego (Górnik) tuż

przed Rondem zapewnia mu zwycię­
stwo i tytuł mistrza na górskich szo­
sach. Czas zwycięzcy 3,05,12. Dobrze
spisał się Wilczewski (Unia) przy­
bywając na metę jako drugi w cza­
sie 3,06,06 przed Szostakiem (Włók­
niarz) 3,06,07, Panckiem (Sparta)
3,06,15, Komuniewskim (Gwardia), Ko
walskim (Budowlani) i Pruskim
(Sparta),

Elek Grabowski tak bardzo wypa­
trywany na trasie przez widzów miał
dwa defekty i zameldował się na

mecie w późniejszej grupie. Z zawód
ników krakowskich Kozdęba był 15,
Bąk 39, Becker 69, Sułko 75.

Po zakończeniu wyścigu sekretarz
WKKF — Wl . Sarwaryn, wielki mi­
łośnik kolarstwa i długoletni dzia­
łacz w tej dyscyplinie sportu oraz

przewodniczący sekcji kolarskiej
MKKF — Grzybkowski — dzieląc się
z nami swymi spostrzeżeniami mó­
wią:

— Wyścig był ciekawy a czas zwy­
cięzcy bardzo dobry. Świadczy to o

dobrym przygotowaniu zawodników’,
wykazujących coraz lepsze postępy.
Na trasie kolarze nie zwlekali z pro­
wadzeniem lecz solidarnie stosowali
zmiany. Cieszy nas duży udział uta­
lentowanej młodzieży, z której nie­
wątpliwie w przyszłości wyrosną god­
ni następcy obecnych mistrzów.

A. Ślusarczyk

CWKS Bydgoszcz — Budowlani O-
pole 1:1 (1:1).

Górnik Zabrze — Gwardia Kielce
7:0 (4:0).

Górnik Wałbrzych — Stal Gdańsk
3:1 (0:1).

Sparta Warszawa — AKS
1:5 (0:1).

Naprzód Lipiny — CWKS
0:1 (0:0).

Górnik Bytom — Polonia
0:1 (0:0).

Cracovia — Tamovia 4:0 (2:0).

Chorzów

Kraków

Leszno

Garbarnia

Gwardia 2 : 2

w dużym

Fragment spotkania Gwardii —

Warszawa z Garbarnią — Kra­
ków.

(Fot. - CAF)
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